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b ib lis ty k a , p a tro lo g ia , socjo logia, k u ltu ro lo g ia , lite ra tu ro z n a w stw o , je s t zda­
n ia , że p ro b lem u  sensu  h is to rii i m ie jsca  z n ie j osoby Jezu sa  C hrystu sa , n ie  
m ożna p rzed s taw iać  ty lk o  czysto  p o p u la rn ie . G roziłoby  to  k o m p le tn y m  za­
fa łszow an iem . Z arów no  tu ta j ,  ja k  i często w  życiu  ta k  zw ana ła tw ość  b y w a  
n a jw ięk szy m  w rog iem  m yśli. U m ieję tność  n iew p ad an ia  w  tę  p u łap k ę  je s t  
n ie w ą tp liw ie  je d n ą  z w ie lu  za le t obu  om aw ian y ch  książek .

ks. S ta n is ła w  R ab ie j, L u b lin

N ik las  L U H M A N N , Ö kologische K o m m u n ika tio n . K a n n  die m o d ern e  G esell-, 
Schaft sich  a u f öko log ische G e fä h rd u n g en  einste llen?  O p laden  1986, W est­
d eu tsch e r V erlag  G m bH , s. 265

Je s t zn am ien n e  d la  n aszy ch  czasów , że p ro b lem y  m ora lnośc i n a b ra ły  
w iększego  niż d aw n ie j znaczen ia , że n ie  do tyczą  ju ż  ty lk o  osob iste j s fe ry  
życia  i m iędzy ludzk ich  s to sunków  czy zachow ań , lecz s ięg a ją  znaczn ie  d a le j. 
R ozszerza się s fe ra  m oralności, w k ra c z a ją c  n a  te re n y  zdaw ałoby  się obce 
tr a d y c ji  e tycznej ja k  te ch n ik a , p ro d u k c ja , handel, itp . P o d k re ś la  się ko ­
nieczność s to sow an ia  k ry te r ió w  m o ra ln y ch  w  polityce. W iąże się to  n ie ­
w ą tp liw ie  z szerok im  k ry zy sem  idei czy ideo log ii n ieogran iczonego  p ostępu  
i z a łam an iem  się p ersp ek ty w iczn e j w iz ji przyszłości. U trw a la  się p rzek o ­
n an ie , że rozw ój tech n iczn y  n ie  może być tra k to w a n y  jak o  ca łkow ic ie  a u to ­
nom iczny  w  o d n ies ien iu  do m oralności. I s tn ie ją  w ie lk ie  p ro b lem y  m o ra ln e , 
k tó re  sk u p ia ją  n a  sobie uw agę w ie lu  ludzi w spółczesnych , a  n ie k tó re  p ro ­
b lem y  m ora lnośc i n a b ra ły  now ego znaczen ia  i w k roczy ły  n a  te re n y  n ie  ob ­
ję te  do tychczas d y re k ty w a m i określonej e tyk i.

P oszerzy ł się r e je s tr  p rob lem ów  m ora lnych . P o ja w ia ją  się one w  ta k ic h  
dz iedz inach  życia  ja k  och rona  środow iska  n a tu ra ln eg o , zao p a trzen ie  en e rg e ­
tyczne , g o spodarow an ie  d o stępnym i zapasam i su row ców  i ź ró d łam i en e rg ii, 
rozdz ia ł w y p ro d u k o w an y ch  dób r kon su m p cy jn y ch , nag ro m ad zen ie  się t r u d ­
n y ch  do zniszczenia  odpadów  przem ysłow ych . O kazu je  się, że ty c h  p ro b le ­
m ów  n ie  m ożna rozw iązać  bez zm iany  pow szechnie  do tychczas p rzy ję teg o  
sposobu i s ty lu  życia : N adzw ycza jny  p ostęp  n a u k i i te c h n ik i o k azu je  się 
am b iw a len tn y , m oże służyć zarów no  do b ru  ja k  i złu . C złow iek n a  p rz y k ła d  
n ie  m oże dow oln ie  czynić ze sw oim  środow isk iem  tego , co chce, ek sp lo a to ­
w ać go do g ran ic  m a rn o tra w s tw a , n ie  dostrzegać  in n y ch  znaczeń  ja k  ty lk o  
te , k tó re  służą celom  doraźnego  użycia  i zużycia. D zia łam y  w ted y  n a  szkodę 
p rzysz łych  pokoleń  wi im ię  n aszy ch  ego istycznych  in te resów .

K o rzy stan ie  z po stęp u  techn icznego  i gospodarczego  może działać za ró w ­
no  w  k ie ru n k u  m o ra ln ie  d e s tru k cy jn y m , ja k  i w  k ie ru n k u  m o ra ln ie  k o n ­
s tru k c y jn y m , za leżn ie  od sposobu  tego  k o rzy s tan ia . W zrostow i ilo śc iow em u 
n ie  tow arzyszy  zaw sze w zrost jakościow y , a  n a w e t te n  p ierw szy  m a sw o je  
g ran ice . E kologicznie znaczące sk u tk i uboczne ro zw o ju  techn icznego  i gospo­
darczego  p ro w ad zą  do n ie m a l n ieu n ik n io n y ch  zab u rzeń  w  sferze  b io log icz­
n e j i p sych icznej, a n aw e t szkód w  środow isku  n a tu ra ln y m , często już n ie ­
o d w raca ln y ch  (zag łada  ekologiczna). S k ąd  p o s tu la t o p an o w an ia  p rzy ro d y  po­
ja w ia  się w spó łcześn ie  rów no leg le  z p o s tu la tem  je j ochrony . K ryzys ekolo­
g iczny  zag raża  tak że  ludzkości je j un ices tw ien iem .

Z ag ad n ien iam i eko logicznym i za ją ł się socjolog zachodn ion iem ieck i 
N. L u h m a n n ,  ro zw ija jący  od w ie lu  la t te o r ię  system ów  spo łecznych . 
K siążk a  ö ko lo g isch e  K o m m u n ik a tio n  je s t rozszerzoną w e rs ją  r e f e ra tu  w yg ło ­
szonego n a  zap roszen ie  R he in isch -W estfä lisch e  A kadem ie  d e r W issen sch a ften  
w  1985 r. i sk ład a  się z 21 k ró tk ic h  rozdzia łów . L u h m a n n  p a trz y  n a  spo łe­
czeństw o  jak o  n a  p ew ien  z różn icow any  system , w  k tó ry m  różne pod sy stem y  
fu n k c jo n a ln e  tw o rzą  m n ie j lu b  w ięcej sp ó jn ą  całość. N ależy analizow ać po­
szczególne części sk ład o w e i e lem en ty  system u, a le  rów n ież  na leży  szu k ać  
zależności is tn ie jący ch  w  całości, p y ta jąc , ja k  z jaw isk a  zachodzące w  jed n y m  
podsystem ie  w p ły w a ją  n a  z jaw isk a  i p rocesy  zachodzące w  in n y ch  lub  ja k
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są  przez  n ie  w spó lw yznaczane. W spo łeczeństw ie  d z ia ła ją  n ie  ty lko  siły  u trz y ­
m u jące  jego tożsam ość i ciągłość, a le  i s iły  d y sfu n k c jo n a ln e  p rzy czy n ia jące  
się do k ry zy su  całości.

Is tn ie je  pokusa  — zauw aża  L u h m a n n  — szu k an ia  ro zw iązan ia  p ro b le ­
m ów  ekolog icznych  w  ja k ie jś  jed n e j dziedzin ie , np . w  now ych  w a rto śc iach , 
w  now ej m oralności, w  w y p ra c o w a n iu  e ty k i śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  lu b  
u p a try w a n ia  tru d n o śc i w  ro zw iązan iu  tego  p ro b lem u  ty lk o  w  sferze p o lity cz­
n e j, ekonom icznej, lub  w  n ied o s ta teczn y m  etycznym  poczuciu  o d pow iedz ia l­
ności ludz i w spółczesnych . Chce się p rzy p isy w ać  poszczególnym  częściow ym  
system om  ja k  p o lity k a , p raw o , ekonom ia , n a u k a , w ychow an ie , re lig ia  zby t 
w ie le  m ocy w  zak res ie  tzw . k o m u n ik ac ji eko log icznej. W rzeczyw istośc i p ro ­
b lem y  ekologiczne odnoszą się do całego spo łeczeństw a (tzw . sy s tem  g lo b a l­
ny) i w  jego ra m a c h  m ogą być rozw iązyw ane . W ty m  aspekc ie  socjo log ia  
w y k o n u je  sw o ją  fu n k c ję  k ry ty czn ą  w obec spo łeczeństw a.

K ryzys śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  je s t zw iązany  z k ry zy sem  w arto śc i. S tą d  
s ta w ia  się p y ta n ia  o te  w arto śc i leżące u p o d staw  p rocesów  spo łecznych  
i techn iczno -ekonom icznych , k tó re  dop row adziły  do k ry zy su  i o now e o rie n ­
ta c je  w arto śc i, k tó re  b y łyby  do z rea lizo w an ia  w e w spó łczesnym  spo łeczeń ­
stw ie , p rzy czy n ia jąc  się do p rzezw yciężen ia  n a ra s ta ją c e g o  k ryzysu . O ch rona  
śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o  je s t rów nocześn ie  och roną  człow ieka, k tó ry  je s t czę­
ścią in te g ra ln ą  tego środow iska . W edług L u h m an n a  ludzie  w spółcześn i po ­
k ła d a ją  zby t w ie le  n ad z ie i w  etyce , k tó ra  m ia łab y  zm ieniać św iadom ość spo ­
łeczną. M ożliw ości e ty k i środow iska  n a tu ra ln e g o  jak o  re f lek sy jn e j te o r ii n ad  
ty m , co je s t dobre  i co złe, są ogran iczone. B rak  sk u teczn e j te o r ii d z ia łań  
m o ra ln y ch  n ie  m ożna zastępow ać m o ra lis ty k ą  i p ra k ty c z n ą  gorliw ością  m o­
ra ln ą .

P ew n e  n ad z ie je  w iąże  się n a to m ia s t z sy s tem em  w ychow aw czym . W śród 
m łodych  lu d z i w z ra s ta  za in te reso w an ie  p ro b lem am i ekologicznym i, co d a je  
pew n ą  szansę stopn iow ej zm iany  św iadom ości spo łecznej. R ów nocześn ie  je d ­
n a k  system  w ychow aw czy  je s t ty lk o  jed n y m  z w ie lu  system ów  fu n k c jo n a l­
n y ch  w  spo łeczeństw ie  i jego  o d d z ia ływ an ie  rów n ież  n ie  m a c h a ra k te ru  u n i­
w ersa lneg o .

W ydaje  się, że L u h m a n n  n ie  docen ia  ro li re lig ii w  rozw iązyw daniu p ro ­
b lem ów  śro d o w isk a  n a tu ra ln e g o . S am ą re lig ię  d e fin iu je  on poprzez  je j fu n k ­
cje  in te g ra c y jn e  i in te rp re ta c y jn e  (sensotw órcze). R elig ia  p rzek sz ta łca  to, co 
n ieo k reślo n e , w  to, co określone , n a d a je  sens n iep ew n y m  s tru k tu ro m  społecz­
nym , d osta rcza  w zg lędn ie  sp ó jn ą  w iz ję  św ia topog lądow ą, „ szy fru je” p rzygod ­
ność św ia ta . W re lig ijn e j p e rsp ek ty w ie  m ożna tw ie rd z ić , że te ch n ik a , n a u k a  
i g o spodarka  n ie  są ce lam i w  sobie, lecz śro d k am i pom ocniczym i d la  b u d o ­
w a n ia  lu d zk ie j k u ltu ry . M ożna w skazyw ać  n a  ró żn e  zagrożen ia  środow iska  
ja k  zn ieczyszczenie p o w ie trza , n iszczen ie  lasów , zagrożen ie  a tom ow e, lek o - 
m an ia  itp ., co n a d a je  ty m  prob lem om  pew n ą  spo łeczną oczyw istość, a le  od­
d z ia ły w an ie  rzeczyw is te  w  zak res ie  ro zw iązan ia  p rob lem ów  ekolog icznych  
pozosta je  w  ra m a c h  re lig ijn eg o  sy s tem u  fu n k c jo n a ln eg o  b ard zo  ogran iczone.

W brew  tem u , co tw ie rd z i L u h m an n , n a leży  podk reś lić , że w  n ie k tó ry c h  
ty p a c h  spo łeczeństw  w spółczesnych , o ok reś lo n y ch  u s tro ja c h  spo łeczno-po li­
tycznych , czynn ik i św iadom ościow e są znaczn ie  w ażn ie jsze  — z pew nego  
p u n k tu  w id zen ia  — n iż  czynn ik i ob iek ty w n e  w  rozw iązy w an iu  p rob lem ó w  
ekologicznych. M ożna tu  oczekiw ać pożądanych  zm ian  n a  drodze p rz e k sz ta ł­
ceń oddolnych , t j .  p rzem ian y  św iadom ości ludzi. R olę re lig ii i e ty k i u za sad ­
n ia n e j re lig ijn ie  trz e b a  w idzieć w  b a rd z ie j z różn icow any  sposób, w  zależności 
od c h a ra k te ru  spo łeczeństw a.

W Polsce na  p rzy k ład  re lig ia  je s t w ażn y m  czynn ik iem  w sp ó ło k reś la jący m  
św iadom ość ekologiczną, w  u w ra ż liw ia n iu  n a  z jaw isk a  godzące w  człow ieka 
i w  spo łeczeństw o. W rozw o ju  m o ra ln o śc i ekolog icznej K ościoły m a ją  sw ój 
znaczący  w k ład . W arto śc i p o n ad m a te ria ln e , w  im ię  k tó ry c h  p row adzona  je s t 
rów n ież  w a lk a  o ochronę środow iska  n a tu ra ln eg o , z n a jd u ją  w sp arc ie  w  re lig ii. 
Z ak ład a  to  je d n a k  odejśc ie  e ty k i re lig ijn e j od zac ie śn ian ia  m o ra ln o śc i do
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sfe ry  s to su n k ó w  m ięd zy lu d zk ich  i rozszerzen ia  je j n a  sfe rę  s to su n k ó w  m iędzy 
cz łow iek iem  a  p rzy ro d ą , czyli n a  całość is to t żyw ych  (e tyka  g lobalna). W izja 
ro sn ący ch  w sp ó ln y ch  w a rto śc i je s t n ad z ie ją  w spółczesnego św ia ta .

Spo łeczeństw o  w spółczesne n a  sk u tek  s tru k tu ra ln e j  d y fe ren c jac ji da się 
u jąć  — w ed ług  L u h m a n n a  — ja k o  całość różn o ro d n y ch  system ów  fu n k c ji. 
P ro b lem y  ekologiczne odnoszą się do całego spo łeczeństw a, a  w ięc w szystk ie  
jego  su b sy stem y  m uszą być w łączone w  ich  rozw iązan ie . K ażdy  system  
fu n k c jo n a ln y  „ re a g u je ” w ed łu g  w łasnego  kodu  p rogram ow ego  i w  ra m a c h  
w łaśc iw y ch  m u  m ożliw ości o siągan ia  efek tów . T y lko  spo łeczeństw o jak o  zróż­
n ico w an a  całość m oże rozw iązać p rob lem y  ekologicznej k o m u n ik ac ji, gdyż 
w szy stk ie  dz iedz iny  życia społecznego są  ze sobą p o w iązan e  i n a w e t po ­
m iędzy  s fe ram i i tego  życia  pozorn ie  od leg łym i is tn ie ją  dość zn am ienne  po­
w iązan ia  i zależności. N ależy  py tać , ja k  m ożna w ykorzystać  różne siły  tk w ią ­
ce w  p o d sy stem ach  spo łecznych  d la  e lim in o w an ia  k ry zy su  całości. P rzew o ­
d n ia  m yśl L u h m an n a , że spo łeczeństw o jak o  zróżn icow ana  całość m oże s tw o ­
rzyć sk u teczn y  sy s tem  „ekologicznej k o m u n ik a c ji” je s t słuszna, n a to m ia s t 
pom n ie jszan ie  ro li poszczególnych  podsystem ów  fu n k c jo n a ln y ch  budzi co n a j­
m n ie j w ątp liw ości.

U p o d staw  g igan tyczne j dziedziny  życia , ja k ą  je s t och ro n a  i rozw ój ś ro ­
d o w isk a  n a tu ra ln eg o , K ościoły  m ogą p rzyczyn iać  się do u s ta la n ia  i p o g łęb ia ­
n ia  poczucia  odpow iedzia lności m o ra ln e j. O sta teczn ie  re o r ie n ta c ja  w spó ł­
czesnego cz łow ieka w obec p rzy ro d y  to  n ie  ty lk o  i n ie  ty le  p ro b lem  w  a sp e k ­
cie w a rto śc i m a te ria ln y ch , co p o zam a te ria ln y ch . J e s t w ą tp liw e , czy bez re lig ii 
uda  się p rzezw yciężyć „e tyczną  p ró żn ię”, w  ja k ie j zna laz ły  się w spółczesne 
spo łeczeństw a.

ks. J a n u sz  M ariański, L u b lin


